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ZIEMI ŚWIĘTEJ



OD REDAKCJI!
J a k  w roku ubiegłym tak  i nadal wydawać będziemy nasze 

pisemko K om isariatu : „Głos Ziemi Św iętej“ 4 razy w roku tak 
jak  to ma miejsce w innych krajach. Zatem Avy chodzić będzie nu ­
mer „Głosu Ziemi Św.“ : pierwszy w styczniu, drugi w kwietniu, 
trzeci w lipcu, a czw arty w październiku. Drukować będziemy 
„Głos Ziemi Św iętej“ u 0 0 .  Franciszkanów  w Panew niku koło 
Katowic. J a k  przedtem , tak  i nadal będzie pisemko to nasze bez­
płatnym  upominkiem dla członków A rm ii K rzyża św., którzy 
sądzimy, że nie ustaną za to w ofiarach na „Ziemię św.“ i „Grób 
C hrystusa“. Za wszelkie też ofiary  złożone dotychczas na „Ziemię 
św.“ ze serca składam y „Bóg zapłać“, prosim y o dalszą w ydatną 
pamięć oraz o zjednywanie nowych Czytelników „Głosu“ jak 
również nowych Członków Arm ii K rzyża świętego.

O. Anatol Pytlik
Generalny K om isarz Ziemi św. na 

Polskę — K raków, ul. Eeform acka 4.

Uwaga! Źródłem, z którego czerpiemy wiadomości poda­
wane w naszym  pisem ku oraz niektóre artyktiły , jest miesięcznik 
K ustodii Ziemi św., w ydaw any w Jerozolim ie „La Terre Sain te“.

MODLITWA KRZYŻOWCA.
Ojcze i wiekuisty Boże nasz! Ofiaruję Ci Najdroższą 

Krew Jezusa Chrystusa na zadośćuczynienie za moje grzechy, 
za potrzeby Kościoła Świętego, za potrzeby Ziemi Świętej, 
za nawrócenie biednych grzeszników i za wybawienie dusz 
z mąk czyścowych.

(Ma być odm aw ianą rano, w południe i w ieczorem ).

D ru k  w ykonany  czcionkami d rukarn i  0 0 .  F ran c isz k a n ó w  w P anew n iku , p. 
K atow ice  6. O dpow iedz ia lny  redak to r  i w ydaw ca  O. A nato l P y t l ik  Zakonu

B raci M nie jszych .
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Dnia 15-go lipca przypada 

u r o c z y s t o ś ć

Grobu 
Pańskiego”

Ja k  w innych latach, tak  i w tym  roku obchodzić będzie 
uroczystość tę Generalny K om isariat w K rakow ie w .n as tęp u ją ­
cym porządku:

W  czwartek, dnia 15 lipca rano i godzinie 6,00 uroczysta 
Msza święta, w intencji Czytelników „Głosu“ z przemówieniem 
Ojca Komisarza.

O godzinie 9,00 uroczysta suma z kazaniem, w in tencji 
Członków Armii K rzyża świętego i  błogosławieństwo N ajśw ięt­
szym Sakramentem .

O godzinie 6,00 wieczorem S tacje Drogi Krzyżowej, z bło­
gosławieństwem Najśw. Sakram entu — poczem na Sali, odczyt 
o Ziemi świętej z przeźroczami.

Na uroczystości te zaprasza P. T. Czytelników „Głosu“ 
Generalny K om isariat Ziemi świętej.
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Ks. Dr. J. Kaczmarczyk.

MĘKA JEZUSA CHRYSTUSA
podług czterech Ewangelii.

Ciąg dalszy.

Panujące ciemności i agon ja Jezusa.
W szyscy-synoptycy opowiadają, że od godziny szóstej na­

stały  ciemności w przyrodzie, trw ające do godziny dziewiątej. 
Tylko Mt. i Mk. mówią, że Jezus około godziny dziewiątej za­
wołał w opuszczeniu ducha i zaraz skonał. Była to podług nowej 
rachuby godzina trzecia po południu.

Ciemności zatem  te (spowodowane zaćmieniem słońca), 
trw ały  od godziny 12-ej w południe do godziny 3-ej po południu. 
Św. Łukasz tak  się w yraża tu ta j: „I stały  się ciemności po w szyst­
kiej ziemi aż do dziewiątej godziny i zaćmiło się słońce“ (23, 45, 
46 a). W edług św. Łukasza (podług przejętego greckiego tekstu  
i wulg.) ciemności ogólne uprzedziły zaćmienie słońca. Ciemności 
te widzą niektórzy egzegeci spowodowane niezwykłem zaćmie­
niem atm osfery poprzedząjącem  trzęsienie ziemi. To zaćmienie 
atm osferyczne miało być tak  silne, iż stłumiło blask słońca, które 
się stało w skutek tego niewidzialnem. Jednak  podług n a j­
lepszych greckich kodeksów opowiadanie to Łukasza na to w y­
chodzi, że ciemności te w ynikły z nadzwyczajnego zaćmienia słoń­
ca. Z umieszczonej zresztą przez św. Łukasza uw agi o zaćmieniu 
słońca po uwadze o panujących ciemnościach, nie w ynika ko­
niecznie, żeby te ciemności nie nastąp iły  równocześnie z zaćmie­
nie słońca, które jako ich przyczynę podaje św. Ł ukasz, jako przy- 
rodnik-lekarz, w następnym  wierszu po ogólnej poprzedniej uwa­
dze o pow stałych ciemnościach, chcąc w ten sposób uzupełnić opo­
w iadania innych synoptyków.

To zaćmienie słońca w czasie zgonu Jezusa nie było zwy­
czajnym tylko zjawiskiem  natury , ponieważ w tedy była pełnia 
księżyca (t. j. w czasie św iąt W ielkanocnych), zatem naturalne 
i kompletne zaćmienie słońca nie mogło w tedy powstać, które 
zresztą nie może trw ać zbyt długo, t. j. trzy  godziny, jak  to 
ewangelja podaje. 1).

1) W  A k tach  P i ła ta  A 11, 2; B 12, 2 (Tisch. 1.' e. 249. 310) p rzy ­
wodzi P i ła t  jak o  dowód n iew inności Jezu sa  fa k t cudow nego zaćm ienia



87

N iektórzy egzegeci m yślą tu  o te j niezwykłej ciemności,
0 której opowiada kronikarz z 2. w. P h l e g o n ,  że w 4. roku 202. 
O lim pjady (785 r. od zb. Rzymu) zapanowało wielkie zaćmienie 
słońca (w B itinji) i że o godzinie 6-ej (12-ej w południe nastała 
noc tak  wielka, iż można było widzieć na niebie gwiazdy, a zwią­
zane z tem trzęsienie ziemi zniszczyło w Nicei wiele domów. Po­
dobnie w yraża się apokr. ew angelja P io tra : Było południe, 
a ciemności zapadły nad całą Judeą; ludzie chodzili z pochodnia­
mi i myśleli, że to noc... znowu potem zabłysło słońce i okazało się, 
że była godzina dziew iąta (3-cia- po południu).

Ciemności te według w yrażenia się ewangelistów m iały za­
panować nad c a ł ą  z i e m i ą .  Ale w yraz „ z i e m i  a“ (wszystka) 
znaczy często w Piśm ie św* tyle, co k ra j żydowski (ha-ares w T al­
mudzie), P alestyna albo Judea, i tu ta j w tem znaczeniu należy 
brać ten wyraz.

N adzwyczajne zjaw iska w przyrodzie tłum aczyli sobie już 
starożytni wzajemnem jakiem ś a niewytłumaczonem oddziaływ a­
niem na siebie przyrody i ludzkości w tym  sensie, że zbrodnie
1 nieszczęścia tej ostatniej, jakby duszy św iata widzialnego, m u­
szą się wyładować poruszeniam i różnemi i w strząśnieniam i na­
tury. Cóż tedy dziwnego, że Bóg naturze całej zadrżeć kazał na 
widok tego, co się działo na K alw arji osłoniętej grubą powłoką 
nocy, k tóra była symbolem owej strasznej nocy i przyćm ienia du- 
¡szy tych;, którzy swego M esjasza-K róla, św iatłość świata, do 
krzyża przybili, zamroczeni nocą zaślepienia i grzechu, przesta jąc 
być ludem światłości i Bożego w ybrania. 1).

Czwarte słowo. Ale ciemności te były też zw iastunem nad­
chodzących ciemności, zalegających duszę konającego Jezusa, po­
zbawionej wszelkiego światło pociechy i opuszczonej, przed którą 
zasłonił się Bóg — a świadomej w szystkich męczarni swego ciała. 
Ta męka duszy Jezusa była D lań większą od wszelkich m ąk ciała. 
•— W isiał na krzyżu sam sobie pozostawiony, bezradny, opuszczo-

słońca i rozdarcia się zasłony w św iątyn i. N a w yw ody Żydów, że ciem­
ność ta  je s t  zw ykłą ek lip są  słońca, odpw iadą P i ła t :  J a k  to? W czoraj 
dopiero zabijaliście Paschą, 14 dn ia  m iesiąca  i m ówicie, że p o w sta ła  
ek lip sa  słońca?

1)_ Św iatło  w P iśm ie  św. je s t sym bolem  C h ry stu sa , Jeg o  nauk i 
i Z baw ien ia  (Jan , I, 9; 8, 12; M t. 4, 16; Ł uk. 1, 78); ciem ność zaś je s t 
sym bolem  grzechu, sm utku , nieszczęścia i k a ry  Bożej (Izaj. 8, 22; Job. 
18, 5; Joel 2, 2).



ny, wyczerpany ze w szystkich sił ciała i ducha. Było to ostatnie 
uderzenie mieczem, jak ie  sprawiedliwość Nieba i złość wymie­
rzyła w O fiarę skazaną na zabicie za grzechy świata. — W  tej 
niewysłowionej ciężkości i ogołoceniu ducha, spotęgowanem 
strasznem i mękami krzyża, zawołał Jezus głosem wielkim: „Boże 
mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił?!“ (Mt. 27, 46; Mk. 15, 34). 
Chrystus zawołał tu  słowami Psalm u (21, 2). Była to godzina 
dziew iąta (trzecia po południu).

Męki krzyża, podług fizjologów, należą do najcięższych; za 
takie uważali je  sami Rzymianie. Ju ż  samo siedzenie na tw ar- 
dem, wąski em kaw ałku drzewa spraw iało ukrzyżowanym  niewy­
mowne boleści, k tóre im dłuższe, tem sroższe się staw ały, ponie­
waż nie mogli doznawać żadnej ulgi przez najm niejszą zmianę 
w swej przymusowej pozycji. U krzyżowany siedział bez przerw y 
nietylko całe godziny, ale nieraz całe dnie na swem torturowem 
krześle (eąuuleus), na którem  tylko kość pacierzowa podtrzym y­
w ała cały ciężar ciała. Powrozy, którem i był przyw iązany cło 
krzyża, w pijały  się w miękkie ciało, tam ując obieg krwi, powo­
dując nabrzm ienia i bolesne zapalenia, a także nacisk krw i do 
głowy, te samem ból głowy i niepokój; nienaturalne, nadto przy­
musowe położenie ciała, przebite gwoźdźmi ręce, wyprężenie ra ­
mion i nogi w-miejscach, gdzie tyle nerwów się schodzi, — w szyst­
ko to powodowało niepojęte cierpienia. Szczególną mękę spra- 
w iały gwoździe w ypruw ające rany, które się powiększały pod 
wpływem ciężaru ciała, zatrzym ując się na ścięgnach rąk  i nóg. 
Bolesne rany  na całem także ciele wskutek biczowania, przecho­
dzące w stan  zapalenia, m usiały przy najm niejszem  poruszeniu 
spraw iać ból niesłychany, stając się żerem tak  licznych na Wscho­
dzie i złośliwych owadów, które na nich osiadały. Do tego dołą­
czała się męka p r a g n i e n i  a, które przez u tra tę  krw i i w ypa­
rowanie na wolnem powietrzu, pod prażącem słońcem się zwięk­
szające, żadną kroplą wody nie było uśmierzane. — Śmierć ukrzy­
żowanych była zazwyczaj bardzo powolna i ciężka; żaden bowiem 
organ nie był bezpośrednio uszkodzony (zniszczony), dlatego 
ukrzyżow ani często aż do trzeciego dnia żyli. Czasem dla więk­
szej męki ukrzyżowanego zapalano ogień pod krzyżem.

Nic dziwnego, że Jezus chcąc dać w yraz tej strasznej mę­
ce ukrzyżow ania ciała i duszy, wypowiedział tę skargę. Słowa jej 
p rzy taczają  ewangeliści w języku, w jakim  były wypowiedziane, 
t. j, po aram ejsku, 1) przez cześć dla Tego, co je wyrzekł, dla

68

1) S łow a te, k tó re  podług' M ateusza b rzm ią : E li, E li, lam ina  sa- 
b ac th an i n a leżą  do sposobu m ow y ludu  judejsk iego , a n ie  są  an i czysto 
h eb ra jsk iego , an i sy ry jsk ieg o  pochodzenia. W  fo rm ie h eb ra jsk ie j
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głębokiego również wrażenia, jakie w yw arły na obecnych, i po­
w agi chwili.

Glos Jezusa był wielkim, jak  zauw ażają ewangeliści, tak  
jak  wielkiem też było Jego opuszczenie i boleść, a zarazem  jak 
w ielką była sprawa, d la  której konał na krzyżu. Słowa Jezusa

skarżącego się na opuszczenie Go przez Boga, nie są to słowa roz­
paczy, albowiem Boga nazyw a s w o i m  Bogiem, a zaraz potem 
w zgonie poleca Mu ducha swego, jako swojemu Ojcu. O p u- 
s z c z e n i e  Jezusa przez Boga nie było również żadnem oddzie­
leniem się w Jezusie od Jego ludzkiej na tu ry  drugiej Osoby Bo­
skiej (Logosu); zjednoczenie bowiem drugiej Boskiej Osoby 
z ludzką na tu rą  w Jezusie było i pozostało nierozerwalnem; 
w przeciwnym bowiem razie nie Bóg, ale tylko człowiek umie­
rałby na krzyżu, nie dokonawszy naszego zbawienia. — Opuszcze­
nie to nie było także żadnem pozbawieniem Jezusa łaski Bożej; 
pełnia łask, jak  zawsze,' tak  i na krzyżu w Nim była i u jaw niła 
się w tej sile ducha i poddaniu się woli Ojca Niebieskiego, z ja ­
kiem w szystkie swe męki ponosił. Nie polegało również na tem, 
żeby dusza Chrystusa u traciła na  jakiś czas widzenie Boga. Chry­
stus skarżył się tylko, że Bóg Jego ludzką naturę pozostawia bez

brzm ia ły b y : eli, eli, lam ina  ‘azab tan i. (U M ark a  zaś zachow ana je s t fo r­
m a aram . _Eloi). P raw dopodobn ie  Jezu s stosow ał się raczej do form y 
h e b ra jsk ie j (Eli) p o w ta rza jąc  słow a Ps. 22, 2, co się też po tw ierdza  pod­
chw yceniem  teg-o w yrażen ia  przez Żydów, jak o b y  w ołał E ljasza .
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n a j m n i e j s z e j  p o c i e c h y ,  w ydając ją  na najstraszniejsze 
boleści ducha i ciała, pośród których nie doznawał Jezus żadnej 
pociechy i ze strony swego Bóstwa, co pochodziło z Boskiego zrzą­
dzenia, aby wcielony Syn Boży doznał ostatecznego wyniszcze­
nia się i jak  największe w ycierpiał boleści w całej swej ludzkiej 
naturze, bez żadnej ulgi, bez pociechy, jak a  nieraz tow arzyszyła 
w mękach różnym świętym  męczennikom, gdy np. jak  św. Szcze­
pan — widzieli „Niebiosa o tw arte“. Zaznacza się tu  również i ta  
myśl, że Jezus, choć bez winy, z powodu grzechów naszych cierpi, 
że w ina grzechów ludzi, k tó ra  zaciężyła na Jego najświętszem 
człowieczeństwie, była przyczyną Jego męki i tego zatrwożenia 
i uciśnienia ducha, którem u On daje na tu ra lny  wyraz w tem swo- 
jem  bolesnem, a głośnem westchnieniu.... W ielkim głosem opo­
wiedzieć chciał całemu św iatu boleść swą, abyśmy dobrze słyszeli, 
ile Go kosztowała ta  Ofiara, jak ą  składa za nas Ojcu swemu na 
krzyżu i abyśmy się dowiedzieli, jak  nas bardzo umiłował Bóg, 
skoro Syna swego najmilszego na  tak  okrutną, pozbawioną wszel­
kiej pociechy mękę i śmierć za nas wydał.

Słowa te Jezusa („Eli“) dały okazję znajdującym  się obok 
krzyża wrogom Jego do fałszyw ej, a złośliwej in terpretacji, ja ­
koby Jezus wołał tu  na pomoc E ljasza, podług wyobrażeń ludu 
patrona śmierci i oddźwiernego Nieba. Szło im o zaznaczenie sła­
bości i bezradności Tego, k tóry  niedawno temu ogłaszał się Mes­
jaszem  i Bogiem i k tóry  dopiero co obiecywał łotrowi R aj, a te­
raz sam wzywa .daremnie na pomoc E ljasza. — Inni znów tu  sto­
jący, zwłaszcza z pośród galilejskiego ludu, zdziwieni tą  wielką 
i pełną m ajestatu  w alką śm iertelną Zbawiciela i przerażeni to- 
warzyszącemi je j niezwykłemi zjawiskam i w przyrodzie — 
w trwożliwem napięciu ducha oczekiwali, czy też Jezus — jeśli 
je st napraw dę M esjaszem — nie ześle przypadkiem  E ljasza, jako 
poprzednika swego, celem ukaran ia  swych wrogów...1)

Piąte słowo: Św. J a n  po uwadze, że Jezus „wiedząc, iż się 
już wszystko wykonało Pismo, rzekł: „P ragnę“ (19, 28). Jezus 
widzi na dokonaniu swą m esjańską działalność. — U w aga Ja n a  
tłumaczy, dlaczego Jezus tak  zawołał: „P ragnę“ ; szło bowiem

1) Żydzi pod ług  po jm o w an ia  M ai. 4, 5 oczekiw ali u k azan ia  się 
E lia sz a  w ciele już  przed  pierw szem  p rzy jśc iem  M esjasza, podczas gdy  
należało  je  odnosić dopiero do d rug iego  Jeg o  p rzy jśc ia  (Mt. 11, 14).
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0 to, aby i ten  szczegół Jego męki, proroczo zapowiedziany się 
spełnił: „A w pragnieniu mojem napaw ali mnie octem“ (Psalm 
68 , 22).

Jezus na krzyżu pragnął. Do najstraszniejszych momentów 
męki ukrzyżowanych należało nieopisane pragnienie. 1) Nic też 
dziwnego, że Jezus chcąc dać w yraz i tej strasznej na krzyżu 
męce pragnienia, wypowiedział to słowo. Traw iony niesłychaną 
gorączką, jaką  spraw iały boleści krzyża, p ragnął na ciele, ale 
pragnął i na duszy, t. j. naszego zbawienia, zbawienia w szyst­
kich ludzi, tak  drogo Przezeń odkupionych.

Jeden  zatem ze stojących obok żołnierzy 2) wziął zam a­
czaną w occie gąbkę i zbliżył ją  na łodydze hyzopu do ust J e ­
zusa. 3) Podług Mt. 27, 49 wołali tam  obecni, a podług Mk. 15, 
36 ten sam żołnierz, k tóry podawał ocet: „Patrzm y, czy p rzy j­
dzie E ljasz, aby Go w ybawił!“ — Słowa tego żołnierza zawie­
ra ją  pewne szyderstwo, jakby chciał powiedzieć: Dam, mu tro ­
chę napoju na wzmocnienie, aby równocześnie dać czas Eljaszo- 
wi, by mógł przyjść na jego ratunek. Jezus, k tóry  przedtem  od­
rzucił odurzający napój, teraz skosztował tego napoju  wzmacnia­
jącego, aby do końca wycierpieć świadomie ostatnie chwile męki
1 by się i ten szczegół proroczo przepowiedziany na Nim spełnił. 4)

1) W  jed n y m  a rab sk im  rękop isie  (por. K osegarten , C hrestem . 
A rab . L ips. 1828, 62) zn a jd u je  sie opow iadanie  o uk rzyżow anym  m am e- 
luku , k tó ry  za zam ordow anie swego p a n a  został uk rzyżow anym  n ad  
brzegam i rzek i B a ra d a  pod zam kiem  D am aszku  (1248 po Chr.). B y ł to 
a tle ta , k tó ry  za m łodu zab ił lw a. Ten o lb rzym i n iew oln ik  poddał się 
bez szem ran ia  te j k arze  i żadnym  znakiem  n ie  o b jaw ia ł sw oich m ęczar­
ni. ty lk o  p o trzą sa ł nogam i n a  krzyżu, aż po lża ły  gw oździe w nogach. 
„Nie w yrzek ł słow a sk a rg i“ — mówi rękop is — „ale ty lk o  spog ląda ł 
wokoło siebie n a  lud  w p ra w ą  i lew ą s tro n ę  i b ła g a ł o wode, — k tó re j 
m u jed n ak  n ie  podano — i sk a rży ł sie n a  p rag n ien ie  przez ca ły  dzień“, 
(por. Schegg, P ilg e rre ise  I, 139).

2) W yrażen ie  (Mt. Mk.) „jeden z n ich “ (sto jących  tam ) odnosi się 
p rzedew szystk iem  do s to jących  w b liskości k rzyża, do k tó ry ch  w p ie rw ­
szej l in ji należeli żołnierze s traż  trzy m ający . P o r. J a n  19, 29 — 19, 23 n.

3) Ocet ten  (acetum ) by ł to może napó j rzym sk i sk ład a jący  sie 
z octu winnego,_wody i ja j, k tó ry m  sie raczy li rzym scy  żołnierze (P lin . 
27, 4, 12). N iek tó rzy  b io rą  ten  ocet w dosłow nem  znaczeniu, k tó ry  kaci 
podaw ali ukrzyżow anym  dla  ich orzeźw ienia, ab y  zby t p rędko  nie um ie­
ra li, lecz dłużej sie m ęczyli (por. B aro n iu s  ann. C h ris ti 34 n., 126); 
F ried lieb , A rchao ł. 160. H yzop by ł to krzew , k tó ry  z a ra s ta ł m u ry  i ska­
liste  m iejsca P a le s ty n y , praw dopodobnie  t. zw. O riganum  M aru  L., w y­
soki 3 — 4 stóp (por. Fonck, S tre ifz iige  du rch  die b ib lische F lo ra  109).

4) T ak  p rag n ien ie  M esjasza ja k  i Jeg o  nasycenie  octem  było p rze­
pow iedziane (por. Ps. 21, 16; 68, 22).
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Szóste słowo: „W ykonało się“. Słowo to wypowiedział J e ­
zus tuż po skosztowaniu napoju (Jan  19, 30). Było to jakby 
obwieszczenie dzieła zwycięstwa Przezeń dokonanego. W ypił kie­
lich do ostatka, wszystko wycierpiał, zwyciężył ból ciała i duszy 
w poddaniu się woli Ojca Niebieskiego. Spełnił zadanie życia 
swego, które Mn Ojciec zlecił. W szystko spełniło się, co na Nim 
spełnić się miało podług proroctw  P ism a świętego. Czyni przed 
zgonem ostateczny przegląd całego swego żywota i swego po­
słannictw a i zanim odda ducha swego Ojcu, stw ierdza wobec Nie­
go, iż „wsławił Go na ziemi i wykonał sprawę, jaką  Mu tenże 
Ojciec zlecił“ (Ja n  17, 4).

Siódme słowo i śmierć Jezusa. W szyscy synoptycy zazna­
czają, iż Jezus przed zgonem z a w o ł a ł  g ł o s e m  w i e l k i m ;  
św. Łukasz zaś podaje treść tego zawołania: „Ojcze, w ręce Twoje 
polecam ducha mego“ (23, 46). Jezus mówi w tem ostatniem  sło­
wie: „ O j c z e “. Było to ostatnie wyznanie Jego Bóstwa. W yzna­
wał się całe życie swe Synem Bożym, potw ierdzając to o sobie 
świadectwo cudami — wyznał się Nim i w chwili śmierci. Nazy­
wa tu  już Boga swoim O j c e m ,  aby zaznaczyć poraź ostatni n a j­
doskonalsze poddanie swojej woli pod wolę Ojca i wykazać, że 
stał się posłuszny aż do śmierci, a śmierci krzyżowej (Filip.). Już  
nie woła Boże, ale Ojcze, które to odezwanie się świadczy o Jego ' 
najczulszej miłości i najsilniejszej ufności do tego Ojca Niebie­
skiego. Po dokonaniu krw aw ej męki swej, po wypiciu do dna kie­
licha boleści, widzi już w jasności duszy swej świetlane Oblicze 
Ojca swego, które się ku Niemu, jako najm ilszem u Synowi na­
chyla i dlatego z synowską miłością i ufnością oddaje Jezus temu 
Ojcu duszę swoją. O duszy swej myśli jako jedynym  skarbie, ja ­
kim może w tej chwili rozporządzać. Ziemskich dóbr nie posiadał; 
szaty Jego rozdzielili kaci między siebie. Swą M atkę najdroższą 
oddał Janow i w opiekę. Co do pogrzebu swego nie dał żadnych 
dyspozycyj — niech się tem zajm ą inni. Ale duszę swoją poleca 
teraz Ojcu.

Jezus um ierający zawołał g ł o s e m  w i e l k i m .  N iesły­
chane to, żeby um ierający przemówił silnym  głosem, ale Chrystus 
chciał, ja k  mówi św. A ugustyn (Sermo. 218 c. 12. ML. 38 c. 1087) 
zaznaczyć, że nie ze słabości, ale z m o c y  umiera... W ielką sła­
bością jest (św. B ernard, Serm. de Pass. Domini n. 4. ML. 183, 
265 A) śmierć, ale taka. śmierć jest niepojętą mocą. J a k  zatem
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to ostatnie słowo jest wyznaniem Jego Bóstwa, tak  to głośne 
wołanie ostatnim  cudem dla tegoż stw ierdzenia, przez pogań­
skiego setnika naw et uznanem. — Dalej objawił C hrystus przez 
to silne zawołanie całą n a t u r a l n ą  b o l e ś ć ,  jaką  dusza do­
znaje, gdy musi swe ciało opuścić. A  to ciało Jezusa  było dla du­
szy świętej najlepszym , najw ierniejszym  towarzyszem, z któ­
rym  w sm utku i radości była ciągłe przez 33 la t złączona, a prze- 
dewszystkim w ostatnich chwilach w krwaw-em dziele Odkupie­
nia. — Przez ten silny głos Jezus objawił inną jeszcze b o l e ś ć ,  
jakby boleść rodzącej m atki. Jego śmierć była n a s z e . m  d r u ­
g i  e m, duchowem narodzeniem na żywot łaski, żywot wyższy 
nad wszelki żywot doczesny. Co w tej chwili ucierpiał Zbawiciel, 
o tem musiał cały św iat się dowiedzieć. — W reszcie zawołał J e ­
zus głosem wielkim, aby (jak mówią niektórzy egzegeci) ośmielić 
śmierć, by się Doń zbliżyła. Um ierał bowiem nie pierwszy Adam, 
z powodu grzechu, ale Ten, k tó ry  jest źródłem życia, B aranek bez 
skazy, Święty i sam źródło świętości i życia — do Niego śmierć 
nie m iała żadnych praw. Jeśli zatem umiera, to tylko dobrowol­
nie umiera, bo chce umrzeć za nas i dla nas, zgodnie z tem, co 
sam mówił o sobie: „N ikt je j (duszy, życia) nie bierze ode mnie, 
ale ja  kładę ją  s a m  z a  s i e b i e  i mam moc położyć ją, a mam 
moc znowu wziąć ją...“ (Jan  10, 18). To samo w yraża uw aga ewan- 
gelji (Jan  19, 30), iż Jezus wprzód schylił głowę, a potem dopiero 
skonał.
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Synowie 
Św. Franciszka 
Bracia Mniejsi 
w Ziemi Św.

(Ciąg dalszy).

HISTORIA DYPLOMATYCZNA
Kustodii Braci Mniejszych, Zak. św. Franciszka w Ziemi świętej.

K alikst I I I .  B. „Salus Romani Pontific is“ 14 lutego 1453 
i B. „Apostolicae Sedis“ 10 stycznia 2455 nadające pewne u ła t­
wienia Kustodii.

B. „E t si ex dobito“ z tej samej daty, według której Bracia 
M niejsi mogą utrzym yw ać i budować nowe siedziby, oraz zezwo­
lenie K ustodii na w ysyłanie Braci kw estarzy do Europy.

B. „Cum itaąue“ z 10 lutego i 10 stycznia 1455, cytowana, 
lecz nie przepisana w zbiorze Bul Ziemi świętej.

B. „Illius cujus in  pace“ z 2 lutego z tego samego roku 
o pogodzenie stosunków klasztornych z przepisam i zakonnymi.

B. „Licet pro nostra“ z 14 m aja 1455 zezwalająca Braciom 
M niejszym na wybudowanie klasztoru na górze Synai.

B. „Cum te super“ z 19 grudnia 1455, nadająca przyw ileje 
K ustodii i Kustoszowi.
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B. „Devotionis vestrae“ z 2 kw ietnia 1457, ta  bulla daje 
prawo Braciom M niejszym spow iadania się u obcego duchow­
nego, zaś Kustoszowi praw o udzielania zezwoleń na spowiadanie 
dla księży-pielgrzymów na W schodzie i odpraw ianie nabożeństw 
od północy do świtu.

Sykstus IV B. „Suscepti cura“ z 12 lutego 1475, nakazująca 
Przełożonemu Obserwancji we Włoszech w ysłanie jednego ze 
swych zakonników w charakterze N uncjusza apostolskiego do 
Má ron i tó w z szerokimi upraw nieniam i.

B. „M issuri“ z 5 października 1475, zezw alająca zw ierzchni­
kowi Obserwancji w ysłanie kilku zakonników w celu nauczania 
Maronitów.

Aleksander V I B. „Cum sicut accepim us“ z 13 sierpnia 
1496, zezwalająca na sprowadzanie do krajów  niewiernych, drze­
wa i żelaza, w ilości im potrzebnej.

Klemens V II: Bulla przyznająca Ojcom Ziemi świętej na 
nadanie generalnych Kom isarzy K urii 1 października 1525 oraz 
zatwierdzenie w szystkich przyw ilei uprzednio nadanych.

Pius IV. B. „Divina disponente clem entia“ z 7 lipca 1561, 
przeniesienie odpustów w W ieczernika na  kościół Grobu świę­
tego.

Grzegorz X III. B. „Cum sicut“ z 8 m arca 1585, przyznanie 
Braciom M niejszym w Jerozolim ie jednego kościoła i jednego 
klasztoru w K onstantynopolu.

Sykstus V. B. „Piis fidelium votis“ z 9 kw ietnia 1588, po­
twierdzenie dawnych przyw ilejów  i nadanie nowych odpustów.

B. „Votis ex quibus“ z 19 kw ietnia tego samego roku, po­
tw ierdzenie dawnych przyw ilejów  i nadanie nowych odpustów.

Grzegorz XV. B. „Alias a felicis“ z 13 listopada 1622, po­
twierdzenie buli Sykstusa V, Paw ła V, zabraniająca pod karą  
ekskomuniki sprzeniewierzenia jałm użn przeznaczonych dla Mi- 
syj franciszkańskich w Ziemi świętej.

U rban V III. B. „U t dilecti F ilii“ z 21 kw ietnia 1632, uw al­
nia jąca Kustosza od reguły zabraniającej mu używania pieniędzy 
i uprawomocnienie go do posługiw ania się nimi.

B. „Alias a felicis“ z 17 czerwca 1644, rzucenie ekskomu­
niki na wszystkich, którzy w strzym ują łub defraudują jałm użny 
przeznaczone dla Braci M niejszych w Ziemi świętej i nakazująca
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w szystkim  prałatom  kościelnym urządzenie 3 razy do roku kwesty 
na rzecz Ziemi świętej.

Innocenty X. B. „Salvatoris et Domini“ z 19 września 1643, 
bulla podobna do poprzedniej.

B. „Cum sicut dilecti“ z 23 w rześnia 1655, zezwalająca Ko­
misarzom Ziemi świętej na pilnowanie klucza od kasy zaw iera­
jącej jałm użny złożonej w ręce syndyka.

Aleksander V II. B. „Piis Christi fidelium “ z 3 sierpnia 
1655, „potwierdzająca w szystkie przyw ileje poprzedników nada­
nych Kustoszowi, Zakonnikom i Sanktuariom .

Klemens X. B. „Cum sicut dilectus“ z 7 lipca 1670, zezwa­
la jąca Braciom M nejszym na praktykow anie medycyny.

Innocenty X I. B. „Ad A ugendam “ z 30 w rześnia 1681, na­
daje nowy odpust zw iedzającym Ziemię świętą a zwłaszcza Grób 
święty.

B. „Piis Christi fidelium  votis“ z 22 czerwca 1684, pono­
wienie bulli A leksandra ArI I  z 3 sierpnia 1655.

B. „Exponi nobis“ z 30 kw ietnia 1686, um acniająca Obser­
wantów  w obowiązkach pilnow ania miejsc świętych.

Aleksander V III. B. „Ex injuncto nobis“ z 10 listopada 
1690, potw ierdzenie bulli: „A lias“ U rbana V III.

B. „Alias em anavit“ z 1690, nakazująca kw esty roczne we 
w szystkich diecezjach.

Innocenty X II. B. „Alias a felieis“ z 5 grudnia 1696, da­
jąca zakonnikom w Ziemi świętej takie same przyw ileje jak  in­
nym  Zakonnikom.

Innocenty X III. B. „Piis C hristi fidelium “ z 6 czerwca 
1721, powtórzenie dawnych przywilejów.

B. „Cum ad in frascrip tam “ z 13 czerwca 1721, zezwalająca 
Kustoszowi nadal udzielać sakram entu bierzmowania.

B. „Salvatoris et Domini“ z 12 listopada 1721, potw ier­
dzenie Bulli U rbana V III.

Benedykt X III. B. „Loca sancta“ z m arca 1727, po tw ier­
dzenie wszystkich poprzednich Buli w odniesieniu do Braci 
M niejszych i Miejsc świętych.

B. „Salvatoris“ z 27 listopada 1721, powtórzenie Bulli 
„A lias“ U rbana V III , nakazująca prałatom , biskupom i naczel­
nikom zakonów, urządzanie w podległych im kościołach, dwóch
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składek — jednej w Adwencie, drugiej w W ielkim  Poście na 
Ziemię świętą — i nakazująca biskupom sporządzanie sprawo­
zdań z wyników tak iej kwesty.

Klemens X II. B. „Salvatoris“ z 12 w rześnia 1731, potw ier­
dzenie Bulli „A lias“ U rbana V III , pozatem powiadomienie w ier­
nych przez prałatów  i kaznadziejów  dwa razy do roku o stanie 
świętych Miejsc.

B. „Exponi nobis“ z 13 lutego 1734, zezwolenie Generalne­
mu Zwierzchnikowi Zakonu na wybór kilku zakonników, m ają­
cych chodzić po kweście na cele Ziemi świętej.

Benedykt X IV . B. „E m anarun t“ z 20 sierpnia 1743, po­
tw ierdzenie Bulli U rbana V II I  „A lias“ i „Salvatoris“ Bene­
dykta X III .

B. „Cum ad in frascrip tum “ z 9 stycznia 1740, zezwalająca 
ponownie Kustoszowi na udzielanie Sakram entu  bierzmowania.

B. „ In  suprem o“ z 7 stycznia 1746, ogłoszenie publiczne 
statu tów  zebranych przez Ojca R afa ła  de Lugagnano "o rządze­
niu K ustodią.

B. „Exponi nobis“ z 7 lutego 1746, zmodernizowanie kilka 
punktów  poprzedniej Bulli.

Klemens X III. B. „Dilectus filius“ z 4 sierpnia 1759, po­
chwały udzielone M aryi Teresie za względy i pomoc przeciwko 
prześladowaniu Greków. Również Bulla „De esse non patim ur“ 
Klem ensa X I z 11 lipca 1730, w ydana księciu Virm ont, am basa­
dorowi Niemiec w K onstantynopolu, k tóry  w ydał korzystny przy- 
Avilej dla Zakonu B raci Mniejszych.

B. „Salvatoris“ z 9 m aja 1761, rozkazuje Patriarchom , a r­
cybiskupom i wszystkim  naczelnikom Zakonów, K ongregacyj lub 
Insty tu tów  religijnych, inform owanie dwa razy w roku wiernych, 
o potrzebach Miejsc świętych, urządzać kw esty celem w spom aga­
n ia K ustodii i inform owanie o rezultatach w ykonyw ania Buli w y­
danych w tym  duchu przez U rbana V III , Innocentego X, K le­
mensa V, Innocentego X I, A leksandra V III , Innocentego X II, 
K lem ensa X I, Innocentego X III , B enedykta X III , K lem en­
sa X II  i B enedykta XIA7'.

B. „Religionis zelus“ z 15 w rześnia 1762, znowu potw ier­
dzenie praw a na mocy którego Kustosz udzielać może Sakram en­
tu bierzmowania.
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Klemens XIV. B. „Salyatoris et Domini“ z 12 lipca 1779, 
potw ierdzenie Bulli „A lias“ U rbana V III.

Pius VI. B. „ In te r caetera“ z 31 lipca 1779, spraw a ja ł­
m użny i kw est na  cele Ziemi świętej.

B. „Ite rum  acl vos“ z 20 października 1783, mianowanie 
W izytatorem  apostolskim  M aronitów, dawnego M isjonarza Ziemi 
świętej wyświęconego na  biskupa celem zaprowadzenia spokoju 
wśród kleru.

B. „ In te r m ultiplices“ z 27 listopada 1787, Bulla bardzo 
ważna, zaw ierająca zm iany w . systemie adm inistracyjnym  K u­
stodii Ziemi świętej.

Grzegorz XIV. B. „In  supremo episcopatus“ z 23 m arca 
1814, określająca zakres sądow nictw a w odniesieniu do W ikarych 
Apostolskich i Kustosza, nakazująca K ustodii utrzym anie stale 
w Jerozolim ie 12 penitencjariuszy, roszczenie świadczeń w K u­
stodii na la t sześć, wreszcie wykonywanie Bulli „In  Suprem o“ 
B enedykta X IV .

Pius IX. Bulla w prow adzająca z powrotem p a tria rch a t 
łaciński.

B. „Romani Pontifices“ z 18 sierpnia 1846, powtórzenie \ 
Bulli „In  suprem o“ B enedykta X IV  i Grzegorza X V I o zakłada 
niu  szkół powszechnych.

Leon X III. B. „Salvatoris“ z 26 g rudnia 1897, zatw ierdza­
jąca na  nowo kwestę w W ielki P ią tek  na Sanktuaria.

B. „Haud ita  pridem “ z 20 lutego 1891, pochwala adm ini­
strac ji jałm użnianej na cele Ziemi świętej

P. Leo P a trem .

Wyszła niedawno z druku książka „Żywot Pana Jezusa“, 
ilustrowany, tłumaczenia O. Aurelego Borkowskiego, jest do na­
bycia w Komisariacie Ziemi świętej.
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NOWY KUSTOSZ ZIEMI ŚW.
N ajprzewielebniejszy Generał Zakonu Braci Mniejszych,

O. Leonard M. Bello, w raz z D efinitorium  Generalnym odbytym 
w dniu 22 kw ietnia b. r. dokonał wyboru nowego K ustosza Zie­
mi świętej, którym  jest O. A lbert Gori, długoletni dyrektor K o­
legium w Aleppo w Syrii. D nia 9 m arca b. r. Święta K ongregacja 
P ropagandy  W iary  św., wybór ten zatwierdziła, a dnia 8 kw iet­
nia b. r. objął nowy K ustosz urzędowanie. Nowy K ustosz jest 
powszechnie cenionym z powodu wielkich zalet swoich i robi na­
dzieję, że będzie godnym następcą powszechnie cenionego swego 
poprzednika O. Nazzareno Jacopozzi. Nowy K ustosz urodził się 
we Włoszech St. P ierre  Agliana, w prow incji toskańskiej 9 lu­
tego 1889 roku, do Zakonu w stąpił 26 września 1907, a  w roku 
1911 wyświęcony został na  kapłana i przydzielony na la t kilka do 
K ustodii Ziemi świętej. Po odbyciu obowiązkowej służby przy 
Bożym Grobie, został przeznaczony na stanowisko wielce odpo­
wiedzialne, dyrek tora wielkiego Kolegium w Aleppo. Nowy Ojciec 
K ustosz je st 151 już Zarządcą M isji Braci M niejszych w Ziemi 
świętej, zapoczątkowanej przez samego świętego Franciszka. 
„Szczęść Boże“, na te j odpowiedzialnej a zaszczytnej w Zakonie 
placówce, Ojcu Kustoszowi życzy Redakcja.
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„KOŚCIÓŁ MOJŻESZA”
Starożytne ruiny na wzgórzu Nebo.

0. Sylw ester Saller, 0 . F. M.
D y re k to r w ypraw y.

W  roku 1932 K ustodia Ziemi świętej zakupiła cztery czy 
pięć akrów  ziemi na szczycie Siaghah, pospolicie zwanym górą 
Nebo w Zajordaniu. Nowy ten nabytek, zaw iera najznakom itsze 
na  całą -okolicę pam iątk i starożytności. System atyczne odkopy­
wanie tych ru in  przez uczonych z K ustodii Ziemi świętej i z F ran ­
ciszkańskiego In s ty tu tu  Biblijnego przy  klasztorze Biczowania 
w Jerozolimie trw ało od roku 1933 do 1935.

J a k  już opisywaliśmy, w pierwszym  roku odkryto ogromną 
bazylikę, trzy  kaplice i podwórze po zachodniej stronie bazyliki. 
N apis znaleziony w kaplicy na południowo-wschodniej stronie 
bazyliki głosi, że kaplica ta, k tó ra  służyła za chrzcielnicę, ukoń­
czona została w roku 597 ery chrześcijańskiej. K aplica Theoto- 
kos (Bogarodzicy) na południowo-zachodniej stronie bazyliki 
ukończona była kilka la t później. Budowę obu kaplic rozpoczęto 
w szóstym wieku. D okładną datę budowy kaplicy w północnej 
części, jak  też samej bazyliki trudno oznaczyć, lecz są poszlaki, 
że bazylika jest starsza od kaplic na południowej stronie; co wię­
cej, przyszliśm y do przekonania, że bazylika sta ła  już w S iag­
hah w piątym  wieku naszej ery, i że ten  właśnie kościół zwiedził 
P io tr  Iberyjczyk ze swymi uczniami w owym wieku; pisał on 
później o nim jako o „wielkim kościele“, poświęconym ku czci 
Mojżesza.

Pod prezbiterium  i zakrystią  tego „wielkiego kościoła“ od­
kry to  także w roku 1933 ślady jeszcze starszej budowy. W  roku 
1935 w ypraw a do Siaghah m iała na celu zbadanie tego budynku 
pod „wielkim kościołem“.

„Mały kościół“ na górze Nebo.
Po usunięciu w szystkich gruzów ^wokoło bazyliki aż do 

żywego kam ienia, odkryliśm y pod „wielkim kościołem“ mury 
dawniejszej budowy, które się zachowały. Kamień, z którego po­
stawiono ów starszy kościół, różni się od kam ienia w „wielkim 
kościele“ ; jest tw ardszy, inaczej ciosany i av większe, sztuki.



83

W  „wielkim kościele“ nowe kam ienie są starannie i na gładko 
krzesane, oprócz tych, rozumie się, które wzięto ze starej budowli. 
Niektóre części m uru dolnej budowy, sto ją aż po gzyms, reszta 
kam ieni porzucona była wokoło murów nowego kościoła. S ta ran ­
nie oglądaliśm y każdy kam ień i znaleźliśmy dwa z napisam i, inne 
zaś z rzeźbionymi ozdobami. Jeden  napis, w greckim języku, nie 
uszkodzony i czytelny, a zaczynający się od dwu krzyżyków, zna­
leziono w rogu gładko szlifowanego kam ienia. W  tłumaczeniu 
napis ten tak  brzmi: „Panie, zmiłuj się nade mną, sługą Twoim 
Janem , k tóry  to piszę“. Rzeźbione kam ienie widocznie stanowiły 
szczyt dachu, gzyms i okno. W  ozdobach rzeźbiarze często używali 
krzyża.

Prócz zewnętrznych ozdób starszego budynku, odkryliśm y 
także wiele szczegółów dotyczących wnętrza, jak  kolumny, gzym­
sy, malowane odłamki tynku, mozaiki i m arm ury. W zdłuż m uru 
są rzędy filarów, pojedyńczych lub w parach. Narachpwaliśm y 
najm niej 15 podstaw  i głowic, i około 40 kawałków, które skła­
dały trzony kolumn. Na wielu kolumnach zachował się jeszcze 
tynk, na siwo pomalowany. Odłamki tegoż tynku  znajdowały się 
także w gruzach. N iektóre z nich nosiły greckie litery, w ypisane 
ołowiem; na jednym  były arabskie litery. Prócz tych 15 kolumn

Ruiny odkopanego na górze Nebo „kościoła Mojżesza“.
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odkryto jeszcze około 20 głowic, a większość z nich m usiała s ta ­
nowić część rzeczonego budynku.

Stare Mozaiki i Groby.
Ścienne ozdoby mozaikowe w starszym  kościele stanowią 

jedno z najciekawszych odkryć tego roku. N aturalnie, je st to 
wszystko bardzo uszkodzone i potłuczone, lecz udało się nam  za­
chować większe kaw ałki; co nam  szczególną radość sprawiło, to 
fak t, że mogliśmy odtworzyć bordiurę tej mozaiki. Ścianę, na 
której znajdow ała się mozaika, pomalowano na czerwono, i część 
tego czerwonego tła  można jeszcze oglądać. Bordiura składała się 
z czarnych, fioletowych i zielonych kwadratów .

Znalazły się także liczne odłamki czysto białego m arm uru. 
N a niektórych w yrżnięte były greckie litery, które uw ydatniała 
jakaś czarna pasta, w ypełniająca wyżłobienia. Pod posadzką, 
w obrębie starego kościoła odkryliśm y pięć m urowanych grobów, 
zaw ierających 20 kościotrupów. Dwa z 'tych grobów są w prez­
biterium  „ wielkiego kościoła“, a trzy  poza nim. Grób w pośrodku 
prezbiterium  zaw ierał jedne tylko szczątki, a także odłamki m ar­
m uru; na jednym  wycięty był krzyż. Grób bliżej kazalnicy za­
w ierał co najm niej dwa szkielety, żelazny drąg i jakąś monetę. 
Trzy groby poza prezbiterium  zaw ierały 17 kościotrupów — 
w środkowym był jeden, a w pobocznych po ośm, jedne na d ru­
gich ułożone. W  każdym  grobie głowy były w zachodniej, a nogi 
we wschodniej stronie. W  środkowym grobie znaleźliśmy ołów 
wokoło szkieletu, lecz nie przypuszczamy, żeby trum na miała być 
z ołowiu. W  drugich dwu grobach nie było nic prócz kości.

Szczegóły arch itek tu ry  tej starszej budowy przekonały 
pewnego znawcę archeologii palestyńskiej, że kościół ten datu je 
się od drugiego wieku naszej ery, a przynajm niej od początku 
trzeciego wieku; więc odkrycia poczynione w tym  roku każą nam 
się cofnąć kilka wieków wstecz. Że był to budynek o chrześcijań­
skim nastro ju , przynajm niej w ostatnim  etapie swego istnienia, 
świądczą o tym  rzeźbione krzyże na ścianie szczytowej i gzymsie, 
i inne kam ienie z rzeźbionymi krzyżam i i niezwykłymi napisam i.

Jeżeli zestawim y te odkrycia z faktam i, zapisanym i w s ta ­
rożytnych literackich zabytkach, znajdujem y wiele punktów  zgo­
dy. S tarszy budynek w Siaghah jest o połowę m niejszy od now­
szego kościoła, z piątego wieku. W  porównaniu więc możemy na­
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zywać jeden „m ałym “, a drugi „wielkim“. Tak właśnie czynią 
pisma, które w spom inają o zabudowaniach na Nebo (Siaghah). 
P io tr Iberyjczyk i towarzysze jego, którzy byli na Nebo w piątym  
wieku, pow iadają, że oglądali tam  „wielki kościół“ ; Sylw ia zaś, 
k tó ra  była na  tym  m iejscu w czw artym  wieku, mówi o „małym 
kościele“. Tak więc te dwie relacje zgadzają się z odkopaliskami. 
Dokopaliśmy się bowiem do żywego kam ienia; pod tym  m niej­
szym kościołem niema śladów żadnej innej struk tu ry , do tego też 
kościoła na Nebo Sylw ia odbyła pielgrzym kę w czw artym  wieku, 
by uczcić wielkiego proroka i prawodawcę Mojżesza.

Klasztory na Nebo.
Wokoło bazyliki na  górze Nebo znajdu ją  się ruiny, w któ­

rych domyślamy się klasztorów, wspom nianych przez owego Pio­
tra. Ruiny na północ od bazyliki odkopaliśmy w tym  roku. P rzy  
sam ej bazylice od strony północnej sali i izb, otaczających małe 
podwórze, odkryliśm y brukow aną ulicę i ogrodzenie zawalone ka­
mieniami, dachówkami i szkłem z okien kościelnych. N a północ 
od tego miejsca odkopano 16 budynków, sześć na  niższym, a 10 
na wyższym poziomie. Pierw sze zdają się być współczesne „ma­
łemu kościołowi“, ostatnie zaś muszą się datować z tego samego 
czasu, co i „wielki kościół“. M ury tych budynków nie są tak  mocne 
ja k  w kościołach i kaplicach, ale zachowały się w niektórych 
m iejscach do wysokości dziewięciu stóp; znajdują się gdzienieg­
dzie szafy ścienne, a drzwi praw ie w szystkie są od strony pół­
nocnej. W  izbach porzucone zostały liczne sztuki monety i w ielka 
ilość naczyń glinianych. Na uchu jednego takiego dzbana w ytło­
czony był krzyż; to samo było na lampie. B izanty jska m oneta 
i charakter naczyń glinianych wykazuje, że okolica ta  zam ieszka­
na była w epoce bizantyjskiego cesarstwa.

Inne bizantyjskie placówki w okolicy Siaghah są w A yun 
Mousa, Ain Keneiyiseh, A in Jed id  i M ukhaiyet. Członkowie wy­
praw y zwiedzili je wszystkie.

•=■"   I ===== ■ ===== E =■— == ■ = =  ■ I

p f T  UWAGA:
Ze słusznych przyczyn na przyszłość sumy złożonej 
przez Ofiarodawców ogłasza«; nie będzie się, ale 
wymieni się tylko osoby.



Co to  j e s t  „ K r u c j a t a ” c z y li A rm ia  
K rzyża  ś w ię te g o ?

Cel Armii św. Krzyża.
A rm ia świętego K rzyża ma za cel:

1. W zmocnienie chrześcijańskiego ducha przez szczególne 
uwielbianie świętego Krzyża, pod którego sztandarem  starożytne 
pogaństwo zostało pogromione i w którym  znaku i nowe pogań­
stwo pokonane być może.

2. N ieustraszone wyznanie nauki świętego K rzyża słowem 
i uczynkiem; zwalczanie te j haniebnej słabości, k tó ra  z bo jaźni 
ludzkiej, z sam ołubstwa (egoizmu) lub innych nieszlachetnych 
powodów czyni ustępstw a duchowi niew iary ze szkodą własnego 
zbawienia duszy.

3. U trzym anie tych miejsc, które zostały uświęcone przez 
Boskiego Zbawiciela i Jego N ajśw iętszą M atką, i zdobycie tych 
świętych miejsc, które się jeszcze znajdu ją  w posiadaniu niew ier­
nych,

4. Dalsze spełnianie posłannictw a Jezusa Chrystusa, a m ia­
nowicie: rozkrze wianie naszej w iary  świętej w Palestynie, przez 
zakładanie m isyj i szkół.

5. Um oralnienie i wykształcenie krajowców dla chrześci­
jańskiego i społecznego życia i pożytecznych rzemiosł.

6. Dzieła chrześcijańskiej miłości bliźniego jako to: w spie­
ranie biednych, wdów i sierot w Ziemi świętej.

7. Opieka i ochrona pielgrzymów.

Obowiązki Armii świętego Krzyża.
I. Członkowie te j arm ii duchownej noszą pod ubraniem na 

piersi krzyż *), lub m edalik poświęcony i przez to sobie wciąż 
żywo przypom inają dobrodziejstwa odkupienia.

I I .  Gdy w sta ją  z łóżka lub udają  się na spoczynek, całują 
pobożnie ten krzyż, mówiąc: „K łaniam y Ci się, P an ie  Jezu Chry­

*) K to  n ie  może k rzy ża  n a  p ie rs i lekko nosić, uczyni zadość, j e ­
żeli w ogóle nosi go p rzy  sobie.
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ste, i błogosławimy Tobie, żeś przez K rzyż i mękę Tw oją od­
kupił św iat“.

I I I .  S ta ra ją  się, aby z najw iększym  zapałem ogłaszać nauki 
tego zbawiennego K rzyża, przez całe swe życie. Nie troszcząc się
0 ludzkie względy, w yznaw ają oni w iarę bez w stydu i otwarcie 
stają, jeżeli tego potrzeba, wszelkimi siłami w jej obronie. Ow­
szem pokładają najw iększą sławę w tym, że wobec nieprzyjaciół 
K rzyża Chrystusowego publicznie, a naw et z niebezpieczeństwem 
życia dają świadectwo swego w yznania i swojej uszczęśliwiającej 
w iary  za przykładem  świętych apostołów, „którzy radośnie szli 
do wysokiej rady, ponieważ stali się godnymi, dla im ienia J e ­
zusa, ponosić obelgi“.

IV. Oni s ta ra ją  się przodować przed innym i dobrym przy­
kładem; w tym  celu czuw ają najsum ienniej:
a) aby przykazania Boskie, jako też i Kościoła także ich pod­

władni, domownicy, krewni, jak  najściślej w ypełniali;
b) z troskliwością oddalają od swej rodziny wszystko to, coby 

zbawieniu duszy mogło przynieść szkodę, jako to: podejrzane 
znajomości, pisma i dzieła, nieprzyjaznego Kościołowi k ierun­
ku i t. p.; przeciwnie oni usiłują, aby dla swych współwyz­
nawców dostarczyć dobrych pism i dzieł, jako też według moż­
ności dają sami z siebie dobry przykład.

V. K ażdy członek poczytuje sobie za. zadanie, co rok przy­
najm niej jednego ze swoich bliźnich pozyskać dla gorliwego w y­
konyw ania obowiązku w iary  w Jezusa C hrystusa ukrzyżow a­
nego.

VI. Nie tylko Krzyż, ów znak i narzędzie zbawienia nasze­
go, jest dla członków tej arm ii godnym uwielbienia, lecz także
1 one wybrane miejsca, w których ludziom zjawiło się zbawienie; 
dlatego też dążności ich skierowane są ku temu, ażeby te m iej­
sca naszega zbawienia, jako drogocenny skarb katolickiego K o­
ścioła, były napow rót odzyskane, utrzym ane i godnie uwielbiane. 
To s ta ra ją  się oni dwoma środkami osiągnąć; mianowicie mo­
dlitw ą i ofiarami. K ażdy członek odmawia dlatego, co piątek  każ­
dego miesiąca o godzinie według upodobania, w ybranej pięć razy: 
Ojcze nasz..., Zdrowaś M aryja.., i Chwała Bogu Ojcu i Synowi.... 
na. cześć pięciu ran Jezusa. C hrystusa z dodatkiem : „K łaniam y 
Ci się, Panie Jezu  Chryste i błogosławimy Tobie, żeś przez K rzyż
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i mękę Tw oją odkupił św iat“. Dalej ofiaruje każdy członek co­
rocznie jak iś dobrowolny datek dla potrzeb Ziemi świętej.

V II. C zternastu członków stanow i grupę, której przewod­
niczy zelator lub zelatorka; ci ostatni przesyłają uzbierane datki 
po odciągnięciu w ydatków  do generalnego kom isariatu  Ziemi św. 
w Krakowie, klasztor Braci Mniejszych, ul. Reform acka 4.

V III. Zelatorów, a względne zelatorek, m ianuje generalny 
K om isariat Ziemi świętej i na zgłoszenie w ysyła im dyplom za­
m ianow ania i do przyjm owania. Listę przyjęcia w ypełniają wstę­
pujący  członkowie lub zelatorowie, a odpis tejże, przesyła się do 
K rakow a, oryginał pozostaje w ręku zelatorów.

IX . Jeżeli k tóry  z członków opuści św iat ten, to zelator, do 
którego grupy  należał, kom isariatow i generalnem u to oznajmi, 
abyśm y mogli dusze zm arłych poruczyć modłom stróżów świętych 
m iejsc i członków tej armii.

Przyjęcie i warunki.

Przyjęcie do arm ii może nastąpić każdego czasu i potrzeba 
się udać do generalnego K om isariatu  Ziemi świętej, w Krakowie, 
klasztor Braci M niejszych, ul. R eform acka 4..

Członkowie arm ii przyczyniają się corocznie w kładką dla 
powyższych celów i odm aw iają pilnie m odlitwy naznaczone; do 
tego jednak nie są pod grzechem zobowiązani.

Duchowne korzyści.

Papież P ius V I. swą Bullą „ In te r cetera“ z 31 lipca 1778 
roku wszystkich katolików, biorących udział w dziełach pomocy 
dla Ziemi świętej uczynił uczestnikam i:
a) w szystkich Mszy św., odpraw ianych na miejscach naszego od­

kupienia (według ostatniego wykazu kustodii Ziemi świętej 
odpraw ia się corocznie przeszło 30.000 Mszy świętych za do­
brodziejów) ;

b) wszystkich modlitw, um artw ień, dzieł pokuty, uciążliwości 
i przykrości, pielgrzym ek i innych dzieł religijnych, które 
spełniane byw ają tak  przez stróżów miejsc świętych, jako też 
przez w iernych chrześcijan tamże m ieszkających i pielgrzy­
m ujących;
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c) w szystkich tych licznych odpustów, których więcej niż gdzie- 
kolwiekbądź indziej na  świecie mogą uzyskać tam  m ieszkają­
cy lub tamże pielgrzym ujący w ierni chrześcijanie.

Szczególne błogosławieństwo dla Armii.
Aby dzieło pomocy dla Ziemi świętej jeszcze więcej pod­

nieść, udzielił Ojciec św. Leon X I I I  reskryptem  świętej kongre­
gacji odpustów z dnia 26 czerwca 1894 roku wszystkim, którzy 
się rocznym datkiem  przyczyniają do utrzym ania miejsc świę­
tych w Palestynie, następujące odpusty, które tak  samo jak  i w y­
żej wyliczone mogą być ofiarowane za dusze w czyśćcu:

O d p u s t y  z u p e ł n e .

1. W  uroczystość Bożego Narodzenia.
2. W  święto Zm artw ychw stania (Wielkanoc) dla wiernych, 

którzy w yspow iadają się z skruchą i przyjąw szy Komunię świętą, 
odwiedzą jak i kościół i tamże na intencję Ojca św. się pomodlą.

3. W  godzinę śmierci, jeżeli święte Sakram enta przyjm ą, 
albo w razie niemożności przynajm niej najsłodsze Im ię Jezus 
sercem lub ustam i wezwą, i p rzyjm ują śmierć cierpliwie z reki 
Boskiej, aby zadość uczynić za grzechy swoje.

4. W szyscy zelatorzy armii, k tórzy zbierają ofiary  dla 
Ziemi świętej, mogą dostąpić jeszcze zupełnego odpustu:
a) w dzień obrzezania Pańskiego (Nowy rok);
b) w dzień W niebowzięcia Panny  M aryi, pod warunkam i, jak  

wyżej pod 2.
Generalny Komisariat Ziemi świętej

K rak ó w  — R efo rm acka  4.
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R óżn e w iad om ości:
Ostatnia statystyka Zakonu Braci Mniejszych. W edług  da­

nych  s ta ty s ty czn y ch  ogłoszonych przez „A cta O rdin is F ra tru m  Mino- 
ru m “, Zakon B rac i M niejszych liczy ł 4 paźd z ie rn ik a  1936 r.: 25.198 za­
konników  rozm ieszczonych w 104 P ro w in c jach , oraz Í3.516 zakonnic- 
k la ry sek , zam ieszkałych  w 610 k lasz to rach .

Ścisła re g u ła  T rzeciego Z akonu tj. członków ży jących  w k lasz to ­
rach , liczy: 1.185 zakonników  i 76.859 zakonnic. Co się tyczy  św ieckiego 
Z akonu  Trzeciego, to  g rom adzi on 2.118.628 te rc ja rzy  w 13.639 K o n g re­
g acjach . S ta ty s ty k a  ta  obejm uje  ty lko  Z akon Trzeci bez uw zględn ien ia  
in n y ch  pokrew nych  zakonów. W  ciągu  jednego ro k u  Zakon P ie rw szy  
w zrósł o 716 zakonników ; a  Z akon Trzeci pow iększył się o 186.278 człon­
ków.

Nowi dostojnicy Zakonu Braci Mniejszych. Jeg o  św ią to ­
bliw ość P iu s  X I  m ianow ał w listopadzie  1936 ro k u  Ojców: B e rtra n d a  
K u rtsch e id , d e fin ito ra  g enera lnego  i A u g u s ty n a  G em elli'ego, re k to ra  
U n iw ersy te tu  w M ediolanie, doradcam i K o n g reg ac ji S em inariów  i U ui 
w ersy tetów .

Ojciec Gemelli, Prezes Papieskiej Akademii Nauk. Z reo r­
gan izow ana  przez Jeg o  św iątob liw ość  P iu sa  X I  P o n ty f ik a ln a  A kade­
m ia  N auk, g rom adzi n a jw y b itn ie jszy ch  uczonych z całego św iata . Jed e ­
n a s tu  z pośród  A kadem ików  otrzym ało  nag ro d ę  N obla. Z akon B raci 
M niejszych  może się poszczycić fak tem , iż n a  czele te j A kadem ii stoi 
P rzew . O jciec Gem elli, re k to r  U n iw ersy te tu  K ato lick iego  w M ediolanie. 
R ek to r te j A kadem ii rep rezen tu je  s tu d ia : biologiczne, psychologiczne, 
m edecyny, filozofię, apo logetykę  i teologię, z k tó ry ch  zna go ca ły  św ia t 
uczony. Jego  n ajw iększym  dziełem  je s t tenże w łaśn ie  U n iw ersy te t, 
k tó ry  p o tra f ił  ta k  św ie tn ie  zorganizow ać.

Stulecie Giotta. R ok 1937 je s t se tn ą  rocznicą w ielkiego a rty s ty -  
m a la rza  G iotta , n ieśm ierte lnego  przez sw oje fre sk i w „Sacro C onvento“ 
w A syżu. G iotto b y ł m alarzem  n a  w skroś franciszkańsk im , bowiem  
ta le n t  jego re a liz u je  się w sztuce id ea ł św iętego F ran c iszk a . D odać tu  
trzeb a  jeszcze, iż b y ł on w ielk im  ch rześcijan inem , w ielk im  ta len tem  
i że jego  trze j synow ie b y li zakonnikam i.

Ubóstwo słow nictw a hebrajskiego. N a obradach  zeb ran ia  in te lek ­
tu a lis tó w  w Tel-A viv, zwrócono uw agę n a  fenom en n iesp o ty k an y  n ie ­
m al w śród języków  ludzkich  a  m ianow icie, że now ożytny  język  h e b ra j­
ski, k tó ry m  m ów ią S y jon iśc i Z iem i św iętej, n ie  p osiada  odpow iednich 
w yrazów  m ający ch  w yrazić  dosadnie obelgi i zniew agi ja k ie  rzuca  się 
w gn iew ie i  zapale.

Pom nik nieznanego bohatera. D ziennik  „A d ifa“ zachęca czy te ln i­
ków  do w zniesien ia  p o m n ik a  np. w B elaa  lub  B eit-O um rein  ku  czci 
„N ieznanego b o h a te ra “ n a  w zór p ań s tw  europejsk ich , k tó re  m a ją  swego 
„N ieznanego Ż ołn ierza“ W ie lk ie j w ojny.



Wiadomości z Palestyny.
Nowy sekretarz Rządu. P. W illiam  D enis B a th e rh ill, sek re­

ta rz  k o lo n ia ln y  C ypru , został m ianow any  sek re ta rzem  g en era ln y m  
R ządu w P a le s ty n ie , w m iejsce p. H a th o rn , k tó ry  został pow ołany  na  
stanow isko R ezyden ta  Z anzibaru .

Zniesienia ograniczeń czasu. O statn io  zniesiono ogran iczen ia  
czasu, do k tórego  ludność m ogła p rzebyw ać n a  u licach . O gran iczen ia  
te  zosta ły  w prow adzone n a  sk u tek  zajść jak ie  pow tó rzy ły  się niedaw no 
w sta ry ch  dzieln icach  m iasta . Ludność p o w ita ła  to zniesienie z r a ­
dością.

Propaganda żydowska w języku arabskim. F e d e ra c ja  ro b o t­
ników  żydow skich w P a le s ty n ie  zaczęła obecnie w ydaw ać tygodn ik  
w języku  a rabsk im , celem zo rien tow an ia  te j narodow ości co do zam ia­
rów  syjonizm u.

Doradcy angielscy. J a k  donosi p ra s a  londyńska, a  za n ią  p ra ­
sa lokalna, R ząd nosi się z zam iarem  pow ołan ia  sp ec ja ln y ch  doradców  
z ram ien ia  R ządu ang ielsk iego , k tó rzy  będą dopom agali w ładzom  p a ­
lestyńsk im  w w ykonyw an iu  p raw  i fu n k cy j kom unalnych .

Sprawa wywozu pomarańcz. D zienn ik i Je ro zo lim sk ie  z ra ­
dością p o d a ją  w iadom ości o w ysiłkach  j)odjetych ' w L ondyn ie  przez 
W ysokiego K om isarza  b ry ty jsk ieg o  A r tu ra  W anchoppe, k tó rem u  udało  
się uzyskać zniżenie op ła t celnych d la  tra n sp o r tu  pom arańcz  z P a le ­
s ty n y  n a  ry n k i angielsk ie .

Sprawa obchodzenia szabatu. W  T el-A vivie, odby ła  się konfe­
ren c ja  p rzedstaw icieli 33 m ia s t i w si pa lesty ń sk ich , m a jąca  n a  celu 
u regu low an ie  św ię ta  szab a tu  d la  żydów w P a les ty n ie .

Radio a Grób św. Po raz  p ierw szy  M sza św ię ta  p o n ty fik a ln a  
W ielkanocila, celebrow ana w B azylice  G robu św iętego, zosta ła  tra n sm i­
tow ana przez radio .

Propaganda arabska. D elegac ja  z G iam al B ey H ussein im  na 
czele, u d a ła  się do Londynu, celem  p rzed staw ien ia  p a rlam en to w i b ry ­
ty jsk iem u  swej p ro p ag an d y  narodościow ej a rab sk ie j, z okazji o tw ar­
cia  Izby  Gmin.

Uposażenie funkcjonariuszy. O fic ja ln a  g aze ta  R ządu  p a le ­
styńsk iego  opub likow ała dekret, na  m ocy którego , fu n k c jo n ariu sze  m o­
g ą  przechodzić n a  em ery tu rę  już w 50 ro k u  życia w m iejsce 55.

Nowa droga. K o m isja  d la  P ó łnocnej części P a le s ty n y , doko­
n a ła  o tw arc ia  w tych  dn iach  now ej drogi, łączącej przedm ieście żydow­
skie  H ad ar-H acarm el z C a iffą  i G órą K arm el.

Rząd angielski zam ierza pow ołać do życia straże, złożone z A ra ­
bów i A nglików , pod wodzą oficerów  b ry ty jsk ic h , k tó re  to straże  m ia ­
ły  by  n a  celu p ilnow an ie  g ra n ic  k ra ju  i un iem ożliw ienie niedozw olonej 
im ig rac ji.
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Agencja żydowska opublikowała p am ię tn ik  obe jm u jący  jeden 
tom  o 288 stron icach . W  p u b lik a c ji te j podane zostały  w szystk ie  w y­
siłk i żydów i zad an ia  W ładzy  Zw ierzchnej w sp raw ie  u tw orzenia  w P a ­
le sty n ie  N arodow ej S to licy  iz rae lick iej.

Park w Tel-Avivie. M inisterstw o  K olon ij upow ażniło  R ząd 
Je ro zo lim sk i do w y asy g n o w an ia  sum y 50.000 funtów  w celu u tw orzen ia  
p a rk u  w T el-A vivie, ku  czci b u rm is trza  M. D zengoffa.

Lamenty żydowskie. P ra s a  żydow ska n ie  zap rzesta je  n arze­
kać na  ustaw ę, k ład ącą  tam e im ig ra c ji żydow skich do P a le s ty n y .

Kapitały w bankach. K a p ita ły  złożone w ban k ach  p a le s ty ń ­
sk ich  w zras ta ją . W edług  o s ta tn ie j s ta ty s ty k i, w k łady  te  w zrosły  z 14 
m ilionów  325 ty sięcy  funtów , n a  kw otę w yższą o 130 ty siące  w ciągu  
o sta tn ich  m iesięcy.

Wywóz pomarańcz i cytryn. D otychczas w yw ieziono w b. ro k u  
z P a le s ty n y  7 i pół m ilio n a  sk rzy ń  pom arańcz  i cy try n , co stanow i, 
w po rów n an iu  z rok iem  ub ieg łym , w zrost o 50%.

Niepokój wśród Żydów. D eleg ac ja  R ady  narodow ej u d a ła  się 
do Szefa R ządu, celem  u jaw n ien ia  n iezadow olenia u  Żydów z pow odu 
braku  bezpieczeństw a w Safed, T yberjad z ie  i n a  obszarach E xdrelonu .

Częściowy spis. O sta tn im i czasy sporządzono częściowy spis 
ludności, celem u s ta le n ia  p rzyb liżonej liczby robotn ików  żydow skich 
w P a le s ty n ie . N aliczono ich dotychczas 110.000.

Życie Mussoliniego, po hebrajsku. L evi K olitz, w ydał w Teł 
A viv ie  książkę, życie M usso lin i ego, w języku  h eb ra jsk im . Obok k ró t­
k ie j b io g ra f ii  „Duce“, dzieło to, zaw iera  k ilk a  n a jw ażn ie jszych  rozmów- 
przem ów ień, da jących  pojęcie  o jego ideach, op in iach  po litycznych , za­
p a try w a n ia c h  socja lnych  i ogólnych.

Sprawa portu Jaffa. W  zebraniu , ja k ie  odbyło się w sp raw ie  
p o rtu  J a f fa , w zięli udział p rzedstaw iciele  różnych  o rgan izacy j n a ro ­
dow ych a rab sk ich . W szyscy delegaci postanow ili pop ierać wszelkimi, 
m ożliw ym i środkam i in te re sy  s ta reg o  p o rtu  J a f fa . Żydzi n a to m ias t 
b u d u ją  n a  w łasn y  koszt p o rt „Tel A v iv “.

Wzrost abonentów radiowych. L icencje radiow e, k tó re  w 1935 
dochodziły do ogólnej liczby 12.172 w zrosły  w chw ili obecnej do liczby 
20.388, a  zatem  p rz y ro s t w jednym  ro k u  osięgnął cy frę  8.216 licyncy j.

Polemika na temat imigracji. W  ciągu  4 o sta tn ich  m iesięcy 
w ydano 770 zezwoleń na  im ig ra c ję  d la  Żydów. P a k t  ten  w yw ołał w iele 
sprzeciw u ze s tro n y  A rabów , k tó rzy  abso lu tn ie  sp rzec iw ia ją  się w jaz­
dowi Żydów do P a le s ty n y . Rów nież i sy jon iśc i ok azu ją  niezadow olenie, 
a  to z pow odu zby t szczupłej, w edług nich, liczby zezwoleń. J a k  z tego 
w ynika , w ładze n ie  m ogą zadow olić an i Żydów, an i A rabów .

Koronacja Jerzego VI. W iele uroczystości św ieckich i kościel­
nych  odbyło się z ra c ji  k o ro n ac ji Je rzego  V I w P a les ty n ie . K a to licy  
urządzili dw ie uroczystości, a to  nabożeństw a: jedno w kościele P a tr ia r -
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e h a tu  łacińskiego, d ru g ie  u  św. Zbaw iciela. N a to m ias t A rabow ie w strzy ­
m ali się od w szelkich m an ifestacy j, celem  bo jko tow an ia  p o lity k i an ­
g ie lsk ie j.

Odkrycia archeologiczne. W  m iejscow ości G hribe t M in je tsu t, 
koło jez io ra  T yberiadzkiego , ekspedycja  n iem iecka p rzeprow adza p race  
w ykopaliskow e, rozpoczęte przez d ra  M adera  w 1932 roku . W  trak c ie  
p ra c  odkopano jeden  z n a js ta rsz y c h  m eczetów z epoki a rab sk ie j. Z na­
leziono p rzy  ty m  a rty s ty czn e  -mozaiki, doskonale zachow ane.

Nadliczbowe oddziały policyjne. P ra s a  a ra b sk a  ostro  a ta k u je  
w ładze rządow e, k tó re  zam ie rzają  p rzy jąć  w ie lką  ilość m łodych Żydów, 
do nadliczbow ych oddziałów  policji. P ra s a  ta  widzi, w decyzji władz, 
początek  a rm ii iz rae lsk ie j. Ja k o  przeciw staw ien iem  tem u grozi zm u ­
szeniem  rząd u  n a  zezwolenie u fo rm o w an ia  analog icznej służby  w o- 
środkach  m łodzieży m uzu łm ańsk ie j.

Zamach przeciwko Muftiemu. P rzy g o to w an y  został zam ach 
n a  M uftiego Je rozo lim y  przez Żydów, co w yw ołało w ielk ie  oburzenie 
w śród ludności arab sk ie j.

Sprawa podziału Palestyny. O tw arcie  K ongresu  1 w sp raw ie  
u tw orzen ia  p ań s tw a  żydow skiego, u jaw n iło  przez u s ta  G rossm anna, iż 
ca ły  naró d  żydow ski p rzeciw ny  je s t podziałow i P a le s ty n y , lecz p rze­
ciw nie dąży do stw orzen ia  p ań stw a  żydow skiego1 obejm ującego  nie 
ty lk o  w łaściw ą P a les ty n ę , lecz i okolice leżące w g ran icach  T rans- 
j ordam i.

Książę-poetą. Odnosi się to do E m ira  A bdallaha , p isa rz a  i po­
e ty  arabsk iego , k tó ry  osta tn io  w ziął u dzia ł w d y sk u sji lite rack ie j na 
te m a t dotyczący s ty lu  i w e rsy fik ac ji w języku  m ahom etańsk im . K isążę 
je s t zw olennikiem  poezji k lasycznej i sprzeciw ia się tem u  k ie ru n k o w i 
w lite ra tu rze , k tó ry  zm ierza do fo rm  stosow anych przez s ta ro ży tn y ch  
bardów .

Przyszłość kraju. P rzeg ląd  an g ie lsk i p. t. „G reat B r ita in  and  
th e  E a s t“, k tó ry  pozostaje w doskonałych sto sunkach  z M in isterstw em  
K olonii zapew nia, że p o d ję ta  obeenie przez R ząd londyńsk i p o lity k a  
będzie stosow ana w P a le s ty n ie  z ca łą  stanow czością, bez w zględu na  
ew en tualne p ro te s ty  ze s tro n y  a rab sk ie j ja k  i . żydow skiej.

Plaga rozwodów. W edług  o sta tn ich  s ta ty s ty k  D ep a rtam en tu  
d la  im ig rac ji, s ta n  p ro p o rc jo n a ln y  rozwodów m iędzy żydam i, m uzuł­
m an am i i ch rześc ijanam i w P a le s ty n ie  p rzed staw ia  się w n a s tę p u ją ­
cych cy frach : 509, 150, 16 n a  tysiąc . W  ciągu  1936 n a  4.445 m ałżeństw  
żydow skich było 2.261 rozwodów, co stanow i 51%.

Stan analfabetów w Palestynie. S ta n  ten  w y raża  się w s to ­
su n k u  85"/o narodow ości. P ra s a  a rab sk a , kom en tu jąc  ten  stan  rzeczy 
zauw aża, iż pod koniec w ojny  św iatow ej, P a le s ty n a  i S y ria , stanow iące 
wówczas jed n ą  w spólną prow incję, liczy ły  75 do 80% podczas gdy  obec­
nie p ro p o rc ja  ta  w S y rii zm ala ła  do 53%, zaś w P a le s ty n ie  w zrosła do 
85% analfabetów .
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Transmisje radiowe arabskie. P ra s a  lo k a ln a  donosi, iż Rząd 
an g ie lsk i zam ierza  stw orzyć w ie lką  s tac ję  rad io w ą d la tra n sm is ji r e l i ­
g ijn y ch  a rab sk ich , celem  zrów now ażenia p ro p ag an d y , czynionej w tym  
języ k u  przez narodow ości eu rope jsk ie  n a  W schodzie.

Nowa agencja arabska. D la w zm ożenia i rozszerzenia p ro p a ­
g an d y  p a trio ty czn e j A rabow ie  u tw o rzy li w P a le s ty n ie  now ą agencję, 
pozosta jącą  w sta ły m  porozum ien iu  z p laców kam i k o n su la rn y m i 
i z dz ienn ikarzam i, celem  o rien to w an ia  ich w sy tu ac ji, dotyczącej róż­
nych  ruchów  narodow ościow ych n a  te ren ie  Z iem i św iętej.

Żydzi a hiszpańska wojna domowa. D ziennik  sy jon is ty czn y  
„D av ar“ w T el-A vivie, ogłosił o sta tn io  lis tę  m ocarstw , k tó re  d a ły  po­
moc rządow i w W alencji, w alczącem u przeciw ko genera łow i F ranco . 
W edług  te j s ta ty s ty k i, Żydzi p a lesty ń scy  z a jm u ją  9-te m iejsce, a  ich 
pom oc w y raz iła  się kw o tą  130.000 franków .

Nowa sekta religijna. O dnosi się ona do dw uch A nglików , 
obozujących n a  szczycie gó ry  H ebal, gdzie ja k  tw ierdzą  A rk a  P rz y ­
m ierza  zosta ła  u k ry ta . Ich  sek ta  nosi nazw ę „S tow arzyszenia  p raw d zi­
wego p ra w a “.

Bojkot Libanu. P ra s a  a ra b sk a  w P a le s ty n ie  dom aga się od 
A rabów  b o jk o tow an ia  m iejscow ości uzdrow iskow ych w L ibanie, do cza­
su k iedy  u s ta n ie  . w y raźn a  sy m p a tia  m an ifesto w an a  pub liczn ie  przez 
a rcy b isk u p a  m aron ick iego  w k ie ru n k u  syjonizm u.

Nowy sekretarz Rządu. P . B a tte rsh ill  p rzy b y ł już do Jerozo ­
lim y  i ob ją ł fu n k c je  sek re ta rz a  genera lnego  R ządu Zw ierzchniego.

Przeeiwko podziałowi Palestyny. N ajw yższy  K o m ite t a rabsk i, 
ogłosił m an ifest, w k tó ry m  abso lu tn ie  w ypow iada się przeciw ko w szel­
k im  p ro jek to m  podziału  P a le s ty n y , ja k ie  m ogłyby  być rozw ażane 
w L ondynie.

Do Palestyny przybył w przejeździe do In d y j Im an  m eczetu 
w B erlin ie  i tu  odbył szereg konferen cy j z naczeln ikam i m u zu łm ań ­
sk im i n a  tem a ty  o ch a rak te rze  dotyczącym  cały  św ia t Islam u .

Komunikacja lotnicza z Włochami. U ruchom iona  została  
obecnie s ta ła  i re g u la rn a  k o m u n ik ac ja  lo tn icza pom iędzy W łocham i 
a P a le s ty n ą .

Oświetlenie starego miasta Jerozolimy. W ładze m iejsk ie  
w Jerozo lim ie  zdecydow ały się zastąp ić  lam py  naftow e, lam p am i elek­
trycznym i, w s ta ry c h  dzieln icach m iasta .

O obyw atelstw o palestyńskie. Przyw ódcy  ru ch u  sy jonistycznego, 
p o d ję li p ro p ag an d ę  w k ie ru n k u  nak ło n ien ia  sw ych w spółw yznaw ców  
do p rzy jęc ia  o byw ate lstw a  pa lestyńsk iego . Liczba tych , k tó rzy  do tych­
czas p rz y ję li  obyw atelstw o, je s t n iew ielka.
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OFIARY N A  ZIEMIĘ ŚW . ZŁOŻYLI:

K a ta rz y n a  K ow alikow a 2 zł. — K a ta rz y n a  Sordełów na 5 zł. — 
Zel. Z ofia Z alew ska od czł. 30 zł. — Zel. W ik to r ia  Skibow a od czł. 
14.30zł. — Zel. M aria  L eśn ik  od czł. 20.25 zł. — J . Ż m urów na 2 zł. — 
Zel. M agdalena  W u j Łowicz od czł. 14.10 zł. — Zel. M a ria  F ied o r od czł. 
50 zł. — Zel. K az im ie ra  G ruszczyńska od czł. 20 zł. — P io tr  B abczyńsk i
2.50 zł. — OO. C ystersi, M ogiła  5 zł. — F ran c iszk a  P o tem p a  i śp. R o­
za lia  W esołow ska 60 zł. — Zel. M ogiła Żynda od czł. 5.30 zł. — M aria  
M azanka 3 zł. — A gnieszka  Szew czykow a z rodz. 20 zł. — E m ilia  Ir-  
czyga 2.50 zł. — A n to n i M iętus 1 zł. — d r W ład y sław  D ym ek 10 zł. — 
Zel. A n to n in a  K asso lików na od czł. 30 zł. — Zel. A n n a  L itw inów na od 
czł. 20 zł. — W ład y sław  h r. W olańsk i 20 zł. — A n n a  Z am ay sk a  5 zł. — 
P aw eł Sw oboda 4 zł. — E. G. Jak ó b  3 zł. — Zel. E . W a lle r  od czł. 22 zł.
— W a le ria  D ąbrow ska 3.50 zł. — F ran c iszek  Połeć 1.20 zł. — J a n  C ygan  
7 zł. — M arian n a  K rzy żan  6 zł. — Zel. A g a ta  W zorków na od czł. 31.50 zł.
— Zel. H elena  W alaszek  od czł. 5 zł. — R ozalia  M ichalec 2 zł. — O j­
cowie B o n ifra trzy , M ary sin  6 zł. — Zel. F ran c iszek  P aw lo n k a  od czł.
8.50 zł. — J a n  S a ja k  5 zł. — Czł. wiecz. rodz. Z borek  102 zł. — M aria  
Serw inów na 4 zł. — M aria  Gram .schówna 5 zł. — Zel. J a d w ig a  P anaw o  
od czł. 6.50 zł. — Zel. M agdalena  K ochanek  od czł. 80 zł. — Józef W ol- 
kowicz 1 zł. — Zel. F ran c iszk a  L eśm iew ska od czł. 172 zł. — S alom ea 
P re isó w n a  2 zł. — W in cen ty  T om al 2 zł. — Zel. W a le r ia  W ojciuch  od 
czł. 19.80 zł. — B r. B enedykt, S tęp ień  5 zł. — Zel. M aria  K rau só w n a  
od czł. 33 zł. — Z ofia G ard u lsk a  3 zł. — Czł. wiecz. A n ton i K asp erek  
i  M aria  C zekalska 6 zł. — Józefa: K ru p sk a  3 zł. — M a rta  Z arodow a 3 zł.
— U rząd  p a ra f ia ln y , Jab ło n k ó w  od czł. 20 zł. — K azim ierz  C hm iel 2 zł.
— P . K s. W ł. C h rap la  od czł. 12 zł. — Zel. K lem ens' K ołodziej od czł. 
22 zł. — J a n  Juszczak  5 zł. — Józef K u b a l 3 zł. — M aria  K u b ick a  5 zł.
— K a ta rz y n a  T reblow a 1 zł. — A n n a  P a n u ś  2 zł. — A n n a  H o lew ianka  
3 zł. — Izab e lla  D udzi 30 zł. — S tan is ław  R osenbeiger 60 g r. — F r a n ­
ciszka Golec 3 zł. — W an d a  S taśków na 6 zł. — Zel. K a ro l S oballa  
38 zł. — S tan is ław a  D rabczyńska  2.50 zł. — Zel. J a n  D o b ija  od czł. 
10 zł. — Zel. Ig n a c y  D aiczm anek  od czł. 30.20 zł. — Zel. Józef H a la k  
od czł. 36 zł. — Zel. A n to n in a  M aciejew ska od czł. 20 z ł . .— Zel. Józef 
F e r  dyn od czł. 5 zł. — Z ofia  W alczak  6 zł. — Zel. H elena  Z am oyska 
od czł. 22.50 zł. — P. K s. B a rra  5 zł. — Zel. M aria  B ern au  od czł. 20 zł.
— Zel. E w a P rzybyszew ska  od czł. 5 zł. — Zel. L udw ik  M endela od 
czł. 10 zł. — Czł. wiecz. E m ilia  Z m aczyńska 50 zł. — Zel. P e la g ia  Łu- 
ków na od czł. 26.60 zł. — Zel. K a ta rz y n a  R osadów na od czł. 30 zł. — 
Zel. A nna Miś od czł. 10 zł. — Zel. M aria  G rzesiaków na od czł. 51 zł. — 
Zel. Jad w ig a  W ild n er od czł. 29 zł. — M aria  W ism ontow a 5 zł. — B a­
zyli Buczek 10 zł. — A nie la  S ow iank t 2 zł. — Zel. F a lk o w sk a  A lek san d ra  
od czł. 10 zł. - Zel. F ilistow iczow a L eokad ia  od czł. 9 zł. — M aty ld a  
B uchcik  5 zł. — Zel. B ro n is ław a  G ajda  od czł. 14 zł. — A n n a  D uda 
1 zł. — T ek la  R y b a rsk a  3 zł. — Zel. L udw ika K ow szel od czł. 3 zł. — 
L udw ika M aziarz 17 zł. — K a ro lin a  K in e l 5 zł. — d r E m il D w orzański 
16 zł. Jó zefa  P rech itk o  4 zł. — Zel. W ład y sław a M ackiew iczow a od
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<*zŁ 10.30 zł. — Zel. A n ie la  O gar od czł. 13.15 zł. — Zel. P . K s. Zenon 
Suchońsk i od czł. 29.40 zł. — Zel. K a ta rz y n a  Z iober od czł. 9.70 zł. — 
A n n a  R eczyńska 2 zł. — J a n  K ukuczka 5 zł. — Zel. Jó zefa  E ichhor- 
stow a od czł. 6.85 zł. — Zel. Józef M orzyniec od czł. 68.50 zł. — Zel. 
W ero n ik a  Szum ow ska od czł. 11 zł. — Z ofia  S tęp ień  2.30 zł. — Zel. 
Jó z e fa  K om inow ska od czł. 18 zł. — A n to n i Socha 6 zł. — Zel. K azi­
m ie ra  G ruszczyńska od czł. 25 zł. — B r. D ydak  A ugustynow icz 4 zł. — 
Zel. A gn ieszka  P lan iczk a  od czł. 8 zł. — K a ta rz y n a  K ozianka  9.50 zł.
— A n n a  G ąbkow a 2 zł. — J o a n n a  Szych 2 zł. — Zel. F ran c iszk a  Szta- 
f iń sk a  od czł. 22 zł. — E. K o n rack a  7.50 zł. — Zel. M arian n a  O m yła od 
czł. 8 zł. — W ojciech  W a jd a  2 zł. — Zel. M a rta  K ieloch od czł. 17.50 zł.
— Zel. M aria  R eisnerów na od czł. 50.30 — N ajprzew . K u ria  B iskup ia , 
P iń sk  1057.60 zł. — Zel. Z ofia Ju rg ie lew iczów na od czł. 4 zł. — B r. D y­
dak  2.50 zł. — Zel. M aria  S ta rb a ła  od czł. 10 zł. — E lżb ie ta  Pośpiech
2.50 zł. — Zel. J e rz y  D rzew iecki od czł. 17.10 zł. — Zel. F lo re n ty n a  Ter- 
m iń sk a  od czł. 30 zł. — Zel. K a ta rz y n a  N ow ak od czł. 4.77 zł. — M aria  
N ow ak 2 zł. — M arian n a  M ackiew iczow a 2.10 zł. — Zel. A n n a  G órali- 
kow a od czł. 15 zł. — Zel. K a ta rz y n a  N ow ak od czł. 20.50 zł. — Zel. 
M aria  B anasiow a od czł. 17 zł. — Zel. W ik to ria  M ączkow a od czł. 14 zł.
— Zel. A po lon ia  R uskow a od czł. 13 zł. — Zel. M aria  S ierc iarzow a od 
czł. 6.50 zł. — Zm. czł. wiecz. E lżb ie ta  K ram arczy k o w a 50 zł. — Zel. 
W ik to r ia  R a jca  od czł. 10.50 zł. — Zel. A n to n in a  M ajew ska od czł.
21.50 zł. — Zel. E w a Ł om an ia  od czł. 80 zł. — Zel. M aria  M endyk od 
czł. 54 zł. — Zel. H elena  K u leszan k a  od czł. 67 zł. — N ajprzew . K u ria  
B iskup ia , Łom ża 1800 zł. — Czł. wiecz. zm. P io tr  Szczygieł 100 zł. — 
Zel. S te fan  M a te ja  od czł. 20 zł. — Zel. Z ofia Ju rg ie lew iczow a od czł. 
35 zł. — Zel. A n ie la  B ednarczuk  od czł. 32 zł. — Józef W róbel 2 zł. — 
F ran iszek  L eśniew ski 5 zł. — F ranc iszek  Jesionow ski 5 zł. — Zel. Józef 
H a la k  od czł. 12 zł. — D om in ika  L isow ska 50 zł. — Zel. A n to n in a  Ry- 
b a rsk a  od czł. 16.50 zł. — J a n  N azarew icz 5 zł. — Zel. A ndrzej Mn- 
rzyd ło  od czł. 8.90 zł.

Ii;:!llllllllllllllllllllllllllllllinillllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!llllllllllllllll!lllll!lllllllllllll!lllll!llllll!llllllllllllllllllllll!llll!lllllll!!llllllllllllll!!l

KOLEKTA W IELKOPIĄTKOW A 1937 r.
OO. R eform aci, K rak ó w  64.85 zł. — OO. R eform aci, P il ic a  13 zł.

— OO. R eform aci, Sądow a W iśn ia  15.50 zł. — OO. R eform aci, Lwów 
25 zł. — OO. R eform aci, K azim ierz  D olny 5 zł. — OO. R eform aci, Bro- 
nowice W. 10.60 zł. — OO. R eform aci, K rak ó w  40.02 zł. — OO. B e rn a r­
dyni, Lwów 83 zł. — SS. S ercank i, K raków  5.25 zł. — SS. N azare tank i, 
K rak ó w  5 zł. — NN. 20 zł. — U rząd  P a ra f ia ln y , K ę ty  5 zł. — U rząd 
P a ra f ia ln y , Osielec 50 zł. — U rząd  P a ra f ia ln y , Bachow ice 4.86 zł. —•
OO. R eform aci, W ieliczka 24.74 zł. — OO. R eform aci, S topnica 21.96 zł.
— OO. F ran c iszk an ie , W ro n k i 24.06 zł. — OO. R eform aci, W łocław ek 
62.20 zł. — OO, R eform aci, P ińczów  15.65 zł. — OO. R eform aci, K onin 
25 zł. — OO. F ran c iszk an ie , Osieczna 8.50 zł. — OO. B o n ifra trzy , K ra ­
ków 16.10 zł. — OO. R eform aci, P rzem y śl 40 zł. — OO. F ranc iszkan ie , 
K ob y lin  33.33 zł. — K a lw a r ia  OO. F ranciszkanów , P akość  13.75 zł. — OO.



B ern ard y n i, D u k la  10 zł. — U rząd  p a ra f ia ln y , L ib iąż 15 zł. — 0 0 .  R e­
fo rm aci C hełm  Lub. 20 zł. — 0 0 .  B e rn a rd y n i, L eżajsk  76.10 zł. — 0 0 .  
R eform aci, R aw a R u sk a  13.05 zł. — U rząd  p a ra f ia ln y , H ecznarow ice 
14 zł. — 0 0 .  F ran c iszk an ie , Chocz 6 zł. — 0 0 .  F ran c iszk an ie , P an ew n ik  
(K atow ice) 84.20 zł. — 0 0 .  R eform aci, K ą ty  25 zł. — 0 0 .  F ran c iszk an ie , 
M ie jska  G órka 9 zł. — SS. F ran c iszk an k i, Z ak liczyn  15 zł. — 0 0 .  R e­
form aci, Z ak liczyn  15.20 zł. — 0 0 .  B e rn a rd y n i, T arn ó w  28.55 zł.

W szystkim  Szanownym Ofiarodawcom składamy serdeczne «Bóg zapłać“ .

SM

ZMARLI C Z Ł O N K O W IE  ZIEMI ŚW .
A dusze ich i dusze w szystkich wiernych zmarłych, przez miłosierdzi* 

B oże niech odpoczywają w  pokoju!

J a n  N ogal, Józefa  N ogal, F ran c iszk a  M otyka, A n to n in a  N ow icka, 
A n n a  W erberg , A n n a  Rżepa, A nna Ciereszko, J a n  D ubiel, A n ie la  
B atko, W eron ika  P iro k , A n n a  W acław iak , H elena  Jan o w sk a , P io tr  
M ucha, M aria  P iek arczy k , Józefa  Iżycka, A n to n in a  Ja s ień , K az im ie ra  
D ubow iak, E leonora  Chm ieli na, M aria  Tom czyk, J u l ia  P ita ń sk a , M aria  
W ielgus, M aria  Sudu t, Zofia K ocot, F ra n c isz k a  B iska, S alom ea Bie- 
lów na, S eb astian  Sołek, P io tr  Szczygieł, Józefa  Ł upacz, M ateusz K ie- 
ry ś, K o n s tan c ja  Ja n ic k a , M arian n a  K rzyszkow ska.



W ykaz odpustów zupełnych, których dostąpić mogą człon­
kowie A rm ii świętego K rzyża prży zwykłych w arunkach: w u ro ­
czystość Bożego Narodzenia, w Zm artw ychw stanie Pańskie (W iel­
kanoc) i w godzinie śmierci. Zelatorzy Arm ii świętego Krzyża 
dostępują jeszcze w Nowy Rok i w uroczystość Wniebowzięcia 
N ajśw iętszej M aryi Panny. Noszący zaś dewocjonalia poświęcone 
w Ziemi świętej dostępują odpustu zupełnego w uroczystość P ana  
Jezusa, N ajśw iętszej M aryi Panny  i Świętych Apostołów. Odpu­
stu  7 la t i 7 kw adragen dostępują, jeżeli odmówią 5 razy O j c z e  
n a s z, 5 razy Z d r  o w a ś M a r  y j o i 5 C h w a ł a O j c u na  cześć 
pięciu ran  P an a  Jezusa.

Adres Komisariatu Ziemi świętej, oraz 
Redakcja „Głosu Ziemi św.“ :

O . A n a t o l  P y t l ik
w Krakowie, ulica Reformacka Nr. 4«.

Za pozwoleniem W ładzy Duchownej i Diecezjalnej.


